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Sobota, dnia 19-go m arca 1938 r*.

Zatw ierdzenie w yboru w ó jta  gm iny 
Pogorzela.

Na podstawie art .  50 ust. 1 ustawy z 
dnia 23 m arca 1933 r. o częściowy zmia­
nie nstro ju  samorządu tery toria lnego  (Dz 
U. R. P nr .  35, poz. 294) zatwierdzam

wybór roln ika J a n a  J»ńczaka  z Elźbiet- 
kowa, na w ó j a  gm iny  Pogorzela.

Krotoszyn, dnia 14 m arca 1938 r.
S tarosta  Powiatowy : 
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. Gm. 13/27/38.

Dział nieurzędwy.

Niech się nie zamykają serca.
Zbliża się wiosna. Czuć już w powie­

t rzu  pierwsze jej podmuchy. Słońce 
przedziera się przez chm ury  i od czasu 
do czasu zabłyśnie radośnie -'*powi»di.- 
jąo bliskie już nadejście  p i» p lj  -h , pogod­
nych jdni. ,

Wesoło robi się człow i ■ na duszy. 
A k tua lne  s ta ją  się roz ■ ż.a»in na tem at 
w akaoy j:  k tóry  miesiąc leim będzie naj- 
pogóduieszy t  dokąd wyjechać na urlop 1

jak im i sportami zając się w czasie l a t a ł  
Nie wszyscy jfldnak w równej mierze 

cieszyć się mogą słońcem, wiosną, pogo­
dą. Dla wszystkich są one miłe, ale  lu­
dziom pozbawionym pracy, nie mającym 
stałego materia lnego oparcia, życiowe 
tro ,k i  omraczają  każdą radość. Czy 
można cieszyć się słońcem, gdy przyszłość 
przedstawia się eiemno, ad y  w życiu nie 
ma słońca, bo zaćmiewają je chm ury  trosk,

zmartwień, kłopotów?
Przes taje  być groźnym  m ajak  chłodu, 

nie grozi już kostnienie z zimna w 
m rocznych w ilgotnych izbach. Ale to 
przecież jeszcze nie wszystko I P rom ie­
niami słoneczn. nie nak a rm i się głodnych 
dzieci. K oszm ar głodu jest niewiele 
mniej groźny w lecie, niż w zimie.

A odpada przecież bardzo ważny czyn­
nik pomocy bezrobotnych. Z nastaniem  
miesięcy wiosennych kończy się „Pomoe 
Zimowa“ dla bezrobotnych. Zostaną oni 
pozbawieni tego tak  ważnego poparcia, 
k tóre  n ieraz pozwoliło przetrw ać trndne 
miesiące chłodu i głodu.

To też przy zamkięciu akcji „Pomocy 
Zimowej“ trzeba bardzo gorąeo zaapelo­
wać do o f iarnych  serc społeczeństwa, 
aby  i nadal, bodaj p ryw a tn ą  inicjatywą, 
p m agali  ciężkiej niedoli bezrobotnych. 
Niech serca lndzkie nie zam kną  się dla 
tyeh nieszczęśliwych, jak zam ykają  sie 
kieliehy kwiatów, pod dotknięciem pro­
mieni słońca.

N a s z e  myśli są przy  Nim...
— ,,Za życia Józefa Piłsudskiego dala

19 go m arca była dniem radosnym, w 
k tó rym  Bzły ku Niemu najgorętsze życze­
nia, przepojone uczuciem, jakie  każdy z 
nas we własnym seruu obudził1'.

W Błowach tych Naczelnego K om ite tu  
Uczczenia Pamięci Marszałka Jozefa P i­
łsudskiego oddane zostały m>stroje, k tó ­
re w ładały  społeczeństwem, gdy nadcho­
dził dzień święta osobistego Twórcy Nie­
podległości. P am ię ta m y  przecież, jak 
ten „dzień radosny“ npjywał... P am ię ta ­
m y twarze dzieoi, nsmagane marcowym 
wiatrem, zarum ienione nie tylko od chło­
du przedwiośnia, ale i od wewnętrznego 
wzruszenia, jak ie  je ogarniało, gdy  sunę­
ły  u licami stolicy w stronę białego dwo­
rk a  belwederskiego. Na tw arzy  o k rza ­
czastych brwiach i sumias ym wąsie za­
wsze widok dzieci wyczarowywał uś­
m iech . .  Pam ię tam y  entuzjazm żołnierza 
polskiego, gdy w świetlicach prawiono 
mu o Tym. eo :o sprawił, że młodzież 
polska więcej nie stroi się w nienawistny 
m u nd ur  zaborcy, a  przypina do czapki 
nad czołem znak Orła, symbol wolnego 
państwa. P am ię tam y c a i s r z y k i ,  przed- 
c iągające ulicami miast i osiedli w prr.e-

■ dzień święta wśród diwięków dumnej 
pieśni o Pierwszej Brygadzie , a w jeden 
rytm  kroków ludzkich i serc ludzkich 
iąezqee wszystkie stany, w szystkie wars­

tw y  społeczeństwa. P a m ię ta m y  płynące 
z catego kra ju , zewsząd, gdzie biją serca 
obywateli,  da ry  dla Solenizanta , adresy  
hołdownicze, uchw ały  o honorowym czło­
nkostwie ins ty tucy j społecznych, z na­
brzm iałych uczuciem wdzięczności i m i­
łości serc idące upominki: to malunek 
am ato ra-a r tys  y z izdebki na przedmieś 
ciu, to h a f t  robomic, to skrzynka, wy­
rzeźbiona przez dy le tan ta  na P o d k a rp a ­
ciu, to inny symboliczny dar, wysłany 
do Belwederu z szczerą intencja, by ucie­
szyć nim Wielkiego Wodza a Odnowicie­
la Polski.

Dziś, gdy Józef Piłsudski od niemal 
trzech la t  spoczywa między królam i i 
wieszczami, czczimy Jeg o  dzień patrona 
tak. j»k to wyraża odezwa Naczelnego 
Komitetu:

— „W  dniu 19 m arca K om endant jest 
bardziej »śród nas obecny, niż każdego 
innego dnia. N isze myśli są przy Nim, 
przy Jego  osobie, przy tym  wszystkim, 
co swym wielkim sercem ukochał, czego 
d o k o n a ł  i do czego dążył".

D mś tnsrny sie ..zespolić myślą i uczu­
ciem » Jozefem P  Isudakim".

M 'in y  h bie uświadomić w całej pełni 
p ra»de ,  zaw arią  w dek larac ji  Obozu Zjed­
noczenia, że „ P o l tk a  dzisiejsza jest dzie­
łem Józefa Piłsudskiego“, że „On wytwo­
rzył zasadnicze elem enty moralne i m a­

ter ia lne  Polsk i“ , że On „zbudował p a ń s ­
two, będące nieodzowną potrzebą dla n a ­
rodu, chcącego żyć i wypełnić swą m is­
ję dziejowa“.

Dziś winniśmy sobie uświadomić, jaka 
to zaszła różnica między czasem, gdy  na  
ziemiach polskich rozlegały się tęskne 
zawodzenia ..Ojczyznę, wolność raez nam 
wrócić P an ie“ — a  tym , oo w naszą rze­
czywistość wniosła „epoka Piłsudsk iego“
— epoka, k tórą  On za inaugurow ał Czy­
nem Zbrojnym, a przypieczętował ostatnim 
podpisem na księdze praw, usta lających 
fundam enty  ustro ju  państwa.

Dziś ogarn iam y  już  myślą to olbrzy­
mie dzieło, dokonane przez Józefa P i ł ­
sudskiego. Więc i ten zew siły i h a r tu  
duchowego, k tó ry  do tar ł  do garści mło­
dzieży przedw-jennej, gdy m roki niewo­
li rozpościerały się nad ziemiami polski­
mi, gdy  niemoc p raliżowała siły ludzkie, 
gdy ugoda i wygoda stały  się synoni­
mami dnia codziennego, a tęsknota  i m i­
s tyka  żyły w atmosferze bezpłodnego 
ide«lizm 'i-. Więc i to g igantyczne zada­
nie po «ześoioletnioh sm aganiaeh  wojen­
nych odbudowy państwa, wyplenienia  z 
dusz ludzkich narowów ery niewoli, p rz y ­
wrócenia waloru pojęciu władzy, odro­
dzenia poczucia cnoty obywatelskiej, 
przezwyciężenia doktryny ,  że Polska ni* 
ma już byb niczyim  „klientem “ ni ig-
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rączką w ręku obcych „protektorów", 
zrozumienia przez społeczeństwo hasta,  
¿a po krwawej ofierze wojennej rozpoeząc 
m am y „wyścig p racy “, wychowania spo­
łeczeństwa w zgoła odmiennym stosunku 
do państwa, n iś li  go stosowały zrodzone 
w niewoli pokolenia.

Dziś to wszystko stało się jakby dog­
matem. Jes t  pewnikiem, nie podlegają­
cym żadnej wątpliwości.

Twórcą tego dogmatu i tej prawdy ży­
ciowej Polski jeBt — Józef Piłsudski.

To też dziś zespalamy się myślą i uczu­
ciem z Jego  wielkim dachem. Jesteśm y
przy Nim. „ P rzy  wszystkim, czego do­
konał i do czego dąży ł“.

I  w ten sposób najbardziej podniośle i 
najbardziej bezpośrednio składam y hołd 
największemu — w ciągu stuleci dziejów 
nasisych — Polakowi.

W sobotą, dnia 19. marca br. o godz. 
19,30 nadaw ana będzie przez P o ls t ie  R a­
dio W arszawa na wszystkie rozgłośnie 
mowa p. Prezyden ta  Rieozyposp. Prof. 
Ig. Mościckiego.

Półtoraroczna szKoła leśno
Izb Rolniczych Wielkopols. i Pomorskiej

w KROTOSZYNIE.
Pom orska Izba Rolnicza powiadamia, 

ża  z d n ie m  1. IV . 38 r . u r u c h a m ia  p ó ł­
toraroczną  szkołę leśna w Kroton/ynie. 
Szkoła ta  k s z ta łc ić  będzie PR A C O W N I­
KÓW DO P E Ł N IE N IA  ZAWODU LEŚ­
N IK A  W LASACH PR YW A TNY CH  
Szkoła posiada in te rna t  i dysponuje na­
leżycie u rządzonym  gospodarstwem leś­
nym, będącym własnością miasta K ro to ­
szyna o powierzchni ok. 500 ha. Pods­
taw ę p rogram ow ą tworzy nauka  i p rak ­
tyk a  z zakresu: botaniki leśnej i budow­
li lasu, ochrony lasu, użytkow ania  lasu, 
adm inis trac j i ,  łowiectwa i innych przed­
miotów związanych z zawodem leśnika.

Oplata za każde półrocze wynosi 25—, 
z l . , Miesięczna opłata  za całkowite u t rzy ­
manie w in ternacie  35—, zl.

P rzy jęc i  być mogą kandydaci, którzy:
a) ukońezyli 18 ro*. życia,
b) „ szkułę powszechną I I  stop­
nia. K andydaci,  k tó rzy  ukończyli szko­
lę powszechną I  stopnia poddani zostaną 
egzaminowi wstępnemu.
c) odbyli 2-letnią p rak ty k ę  li-iuą,
d) są dostatecznie rozwinięci fizyczni*. 

K andydaci zostaną powiadomieni o
przyjęciu, ewnt. o le rm inie  egzaminu 
oraz p td dan i  badania lekarza  szkolnego 
P ozy tyw ny  wynik egzam inu i badania 
lekarskiego w arunku je  przyjęcie do 
izkoły.

Podania  należy w term in ie  do dnia 
25. IV. br. PR ZE SY ŁA Ć  DO W IE L K O ­
P O L S K IE J  IZBY R OLN IC ZEJ -  W Y­
D ZIA Ł  OŚWIATY R O L N IC Z E J W PO-

W DNID IMIENIN NACZELNEGO WODZA
Dzień 18 m arca jest dniem Imienin 

Naczelnego Wodza sit zbrojnychtRzeczy-

posuolitej. m arszałka E Iwarda Śmigłego 
Rydza. Dzień ten obchodzi uroczyście

nasza arm ia , skladająo życzenia swemu 
naczelnemu wodzowi.

Do uczuć a rm ii  przyłącza się ca­
ła młodzież, zwraoają* ii«  również 
myślą ku temu, eo diświga trud  
pracy związanej z działem obro­
ny  naroduwej.

Chwile, jaki« przeiyw a E uropa  
a z nią i Polska, w ym agają  ma­
ksymalnego zjednoczenia — sku­
pienia się pod wspólnym, zarówno 
żołnierzem, jak  eywilnej Indnołci 
sztandarze. W naszych w a ru n ­
kach — tym sztandarem, tym 
znakiem, pod k tórym  winniśmy 
się wszyscy znaleóó i skupić n a ­
sze wysiłki,  jes t marszałkowska 
buława Naczelnego Wodza Marsz. 
Śmigłego-Rydza. Tem samem 
soełnimy jego wolę — on bowiem 
rzucił hasło konsolidacji wszy­
stkich sił narodu, które dziś po­
trzebne 6ą Ojczyźnie tak, jak  
niegdyś potrzebny był narodowy 
czyn zbrojny.

Gdy dziś coraz groźniejsze 
chm ury  gromadzą się nad h o ry ­
zontem europejskim, gdy g re ib y  
powik/ań i n iespodziewanych w y­
darzeń są aktualniejsze, niż kie­
dy kol wiek indziej — winniśmy 
zjedno«zyć się wszyscy pod buła­
wą M arszałka Śmigłego-Rydza, 
aby Polska, zgodnie z jego sło­
w am i:  „ z a w s z e  z k a ż d e j  ly *

t u a o j i  m o g ł a  w y j ś ć  z w i ę k s z o n a  w 
s w e j  p o t ę d z e  i  p o w a d z e “.

ZNA NIU  ul. Miokiewicza 33 załączając 
ostatnie świadectwo szkolne, świadeotwo 
z odbytej p rak ty k i  leśnej, świadeotwo 
moralnośei, m etrykę  urodzenia i zobowią­

zanie rodziców lub opiekunów do regn- 
larnrgo uiszczenia opłat szkolnych i in­
ternatowych.

PO M ORSK A  IZBA ROLNICZA.

W dniu niedzielnym (10. IV), w któ­
rym  przewidziany jest główny obchód 
,,Dni Kolonialnych", jednym z na jw aż­
niejszych środków propagandowych wi- 
nieu stać się pochód manifestacyjny, w 
którym  powiuny wziąć udział oddziały 
człouków Ligi Morskiej i Kol, stowa- 
rzyszeuia. Przysposobienie Wojskowe, 
młodzież szkolna i najszersze rzesze pu­
bliczności.

To też Zarząd L. M. K. w Krotoszynie 
już dzisiaj zwraca sią do miejscowych 
o re a u iz łc y j  o wzięcie jaknajliezniejszego

KAZB!/ PALACZ PAPIEROSÓW POffllNlEIł SIEDZIEĆ: 
^  i e  dobru j l lz u  (z u ljk a }  filtru je  d ym  W o n . I u c h la n ia  n ik o ty n ę  

ż e  dobra b ib u łk a  p o d w y ższa  arom at I smaK ty to n iu  

ż e  te  za d a n ia  s p e łn ia ła  g ilzy  I b ib u łk i

J O I U - M T !

) Y
udziału. Program tego poohodu będzie 
jeszcze podany.

Celem uzyskania powszeohnośoi tego 
obchodu, masowy udział całej lndnośoi, 
młodzieży i wszystkich organizacyj jest 
konieczny.

Przez cały okres trwania: „Dni Ko­
lonialnych“ Polskie Radio bardzo obfioie 
będzie informowało swych słuchaczy o 
zagadnieniach kolonialnych. Również tą 
drogą b»dą nadane zarówno przemówie­
nia inauguracyjne, jak mowy czołowych  
przedstawicieli LMK.

Stan pryszczycy w Polsce a  
pierwsze! połowie marca rb.

W okresie czasu od 6 go do 12-go bm. 
istniało na terenie Polski 77 czynnych  
ognisk pryizozycy.

W woj. kieleckim stwierdzono 1 ogni­
sko, w woj. krakowskim — 4 ogniska, 
w woj. łódzkim — 17 ognisk, w woj. po­
morskim — ognisko, w woj. poznańskim  
— 36 ognisk, w woj. śląskim — 17 ogni­
sk, i w woj. warszawskim — 1.

Przea w ybicie zwierząt zlikwidowano 
pryszczycę w 18 ogniskach, w woj. kia- 
leokiui w 2 ogniskach, w woj. krakaws- 
kim w 1 ognisku, w woj. łódzkim w 5 
ogniskach, w woj. poznańskim w 3 ogni-
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skach i w woj śląskim w  2 ogniskfleh.
W  o k r e s i e  t y a i  p r y s z e y y c a  w y g a s ł a  

s a m o r z u t i ń e  w  4 o g n i s k a c h :  w  w o j .  ł ó d z ­
kim w  3 o g n i s k a c h  i  w w o j .  p ó i t n c i i a k i m  
w 1 o g n i s k u .

E w n m i  i p. SiittesSaa

ładunków tego węgla. Szkoda tylko, że 
P a n  Minister nie dodał, a wypadki pi- l 
dobne zdarz:, in iię  nic  ty lko  z węglik 
polakim, przy rzy m  te ostatnie zdarzy 
się na staryeh, przeważnie przedwoj«- 
nyeh, lub z okreau wojny s ta tkach  gr- 
kich i dotychczas bynajm niej nie zosta- 
dowiedziona, że przyczyną tego esmoz 
palenia się były właściwości węgla po 
skiego.

„Wieczór W arszaw ski“ w koresponden­
cji z Monto Carlo donosi, że ks. Michał 
Radziwiłł,  o rd y n a t  na Olyae i A nn .m nie  
hrabi« na Przygodzieach, jest w bardzo 
kry tycznym  położeniu finansowym i, any 
zdobyć środki na u trzym an ie  vrlasne i 
narzeczonej, żydówki Suehestow, podpi­
sał k o n trak t  na opnblikowauie pumięini- 
ków, oraz zgodził się na występowanie 
wraz z narzecionĘ we filmie, jak i  ma 
być przez jedoq z wyiv. órni angielskich 
nakręcany  z żyeis księcia i jego n arze­
czonej

1  PORTÓW i ZE ŚQ)IATA.
Odgłosy spraw y tran sp o rtó w  w ęgla pol­
skiego w parlam encie  ang ielsk im .

W dniu 1. bm. Mr, T -m ple  Morris 
zwrócił się do Mr. Oliver S tau ley 'a  — an ­
gielskiego m in is tra  przeoiyi-łu i handln  
z zapytaniem, czy is totnie było konieczne 
wprowadzenie zakszu przewozu węgla 
polskiego na południe poza Bordeaux, na 
sta tkach abeapieczouych w Lloydzie i 
czy to jest usprawiedliwione odnośnymi 
faktycznym i wypadkami. Mr. Onwer 
Stanley  odpowiedzi*.!, że według jego ro ­
zumowania towurzystwa ubezpieczeniowe 
wprowadziły obowiązek dodatkowego u- 
bezpiec^auia staików przewożących wę- 
g-ier polski na po/udni* poza Bordeaux, 
wobec poWłiżnyeh Btrat spowodowanych 
w ypadkam i gwałtownego zapalania  się

Ze świata
Tainy konsysto rz  papieski.

17 b m .  odhył eię z udziałem ojea św.
i 2 5  kardynałów .tajny kosystorz w spra­
wie kanonizacji błogosławionego Andrze­
ja B boli. Kanonizacja nastąpi 31 bm. na 
kooeystnrzu ijawnym.

Używają tanków  do dem olow ania domów.
W B n  wiugion w hrabstw ie D m e t  w 

Anitlji »nnjduje s ę m agazyn siarych tan ­
ków z wojny światowej Są to pierwsze 
ni -rtele owej broni, które dziś nie wt-bo- 
dzą już w rnchntię, jako narzędzia bojo- 
w h. B urm itrz  Browiugton przedłożył do 
władz wojskowych prośbę o przekazanie 
mu tanków dla celów demolowania s ta ­
rych domów. Władze przyjęły  przychy l­
nie prośbę burm istrza , wobeo czego tanki 
są teraz używane do, niszczenia starych 
ruder  w dzieinioaeb, zamieszkałych przez 
najuboższą ludność. W przeeiaeu jednej 
godzioy tanki rozryw ają  i miażdżą tnu- 
ry  prz 'znaezonego do zniszczenia budyn­
ku. W przyszłości powstaną tam nowo­
czesne budowle.

Przed w ystaw a zam orskich  ziem  W łoskich.
W ram ach  ogólnych opracowano już 

obszerny p rogram  w ystawy zamorskich 
ziem włoskich, k ióra  ma się odbyć w N«- 
apolu w lecie 1939 r. Będzie ona prze­

O0  zrayjnsnio i płukanie używajcie (0 )

glądem rezulta tów p racy  i geniuszu 
Włoch faszystowskich w Afryce. W ysta ­
wa składać się będzie z k ilku  działów, 
historycz.neg , brązującego rozwój ko­
lonialny W łotli .  geograficznego, handlo­
wego i nauKou -go.

Ulica im . Litw inowa w K arw inie.
B ada  mifjska w K arw in ie  (Czecho-Sło- 

waeja) no wniosek jednego z radnych  
komunistycznych postanowiła nazwać im. 
M aksyma Litwinowa jedna z nlio.

A m basador s tan ó w  Zjednoczonych.
p. J .  D r e x e l  Biddle powrócił do W arsza­
wy i objął urzędowanie.

Kierownictwo M arynarki U lojennei.
ogłosiło zaciąg ochotniczy d la  roczników 
1918 —1920. In fo rm acj i  udzielają  P .K .U .

W zw iązku z aw ansam i oficerów  W. P.
które będą ogłoszone 19 b. m. „Gazeta 
P o lska“ nawołuje, by aw ansow ani sk ła ­
dali d a ry  na szkoły kresowe.

S. S. „K ościuszko"
powrócił do Gdyni. W  czasie podróży

ADAM N A S I E L S K I .

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 5S

Ju k  schody — to wejść, jak  drzwi — 
pchnąć k lamkę i tyg rys im  krokiem... 
zajrzeć. Można spróbować. .

Postąpił krok naprzód i aż zaklął... 
Trzeszczy ta  podłoga jak  siedem niesz­
część, dyw anu niema, ale przecież ten 
luna tyk  — meloman musi tu  gdzieś być. 
Wszedł — guni widziałem.

Lekko uchylił  drzwi: niski, ubszerny 
pokój, zdaje aię pusty. Zapalić światło? 
—: mogą zauważyć nazewnątrz. A niech 
tam... Powiem mu, że czekam na samo­
lot do Gdyni, że... o! to dobre — że mam 
tu  randkę z dwiema fa jnym i dziewczyn­
kami, z Urszulą Las ieką i Lusią Wą- 
sowską, d ran iu  zim ny i gad>j gilzie, bo 
uduszę Zastrzelę! — mnm jozecież re ­
wolwer!

Chciało mu się śmiać. Zachowywał 
się i myślał jak  smarkacz, bawiący eię 
z rówieśnikami w Ind ian  i umaw iający  
gię, że to krzesło będzie „Sępim Orłem" 
a ta kanapa  „Doliną Pięciuset Skalpów “. 
N agwałt  chcia ł z tego niewinnie w y g lą ­
dającego domu, do którego się zak rad ł  w 
noc jak  pierwszy lepszy opr.yBzek — w y ­
czarować fantastyczna  siedzibę zbójców. 
O, Zbignięwku — zadużoś się naczytał 
tyeh romansideł technologicznych.

A w ygląda  tu zupełnie przyzwoicie: 
Biurko, lampa, jeszcze jedna maszyna do 
Pisania, tapczan i opuszczone story  w 

bu oknach. Na przeciwko zaś niskie

drzwi jndui skrzydłowe. Może tam siedzi 
ten melomański lunatyk  — jużby to było 
lepsze niż niepewność. Podejdę, przed­
stawię sie, przepraszam. Dogadamy się 
jakoś. Szukam proszę pana melomana, 
niejakiej Urszuli Lasockiej i jej koleżan­
ki, Lusi Wąsowskiej: miła dziewczynka, 
podoba mi się. Mój przyjaciel Józiek 
został za trzym any  przez patro l policji 
rowerowej a ja  przelazłem przez parkan  
do tej posiadłości i pytam...

W ygłupia jąc  się tak  myślowo, zbliżył 
się do niskich drzwi i pchnął. Zam knię­
te. Zauważył po chwili konsternacji 
kluez w zamku, p rzekręcił go, otworzył
i cofnął się z przestrachem,,.  Na Polo­
wym łóżku siedział nuwpół zbudzony ko­
misarz J a n  P ea k  w białej koszuli noenej
i przecierał oczy.

Zbigniew błyskawicznie zamknął drzwi 
za sobą i podszedł do przyjaciela.

— Janek! Skąd ty  tu... — szepnął.
— Och! — ziewnął podkomisarz. — 

K to  tu... Gdzie ja jeBtem.
— To ja, Zbigniew Puchalski! Nie po- 

znsje iz  mnie?!
— Nie... Zbignięwku...  nie  poznaję

eię. J a k  się masz. Dobrze, że to ty.
Jedna...  jedna większa z pomarańczówką 
rrhahz!

I ku przerażeniu Zbigniewa komisarz 
J a n  P en k  odwrócił się na  d ru g i  bok
i zsunął jak  zabity.

Młody am ato r  zastał, jak  osłupiały
i niedosłyszał naw et kroków, jakie  roz­
legły się za nim. Nie widział człowieka, 
k tó ry  wszedł do pokoju cicho i niespo- 
strzeżenie i  zdał sobie sprawę z jego o- 
beoności dopiero, gdy  poezui lekk i dotyk

obcej ręk i na  swym ram ieniu ,
— A pan co tu  robi o tej porze!
Zamiast odpowiedzi Zbigniew wydobył

rewolwer szybkim jak myśl m c h e m  i wy­
celował dokładnie, bez w ahania :

— Jeżeli nie dowiem się wkońón wszy­
stkiego — będzie z panem  źle — wyce­
dził przez zęby, gotów na  największe 
głupstwo, albowiem eała  sp raw a  zaczy 
n a ła  go już w yprowadzać z rów now agi

Nieznajomy spojrzał na  niego ze zdzi 
wieniem, w k tó rym  nie znać było s tra  
chu, co Zbigniewa roz ją trzy ło  do reszty  
a w szczególności spokojny ton doprow a 
dzał go do pasji:

— Powoli, e h ł o p e z e .  Przedewsiy* 
s tk im  proszę mi zwrócić mój rewolwer 
k tó ry  tu  widzę w pańskim  ręku. Pow tóre  
proszę nie robić głupstw, bo jednak  w y­
g ląda  mi pan na człowieka rozsądnego. 
Czego chce pan  dowiedzieć się odem niet

W  pierwszej chwili Zbigniew aż onie­
miał ze zdumienia. Nie opuścił jednak  
broni i nie  przestał celować. T ak  dłużej 
nie można!

— Dobrze... — syk ną ł  — S kąd  znalazł 
się mój przyjaciel, komisarz Penk , i  coś­
cie mu draby , w strzyknęli takiego, ie  
w ygląda  p ijany  jak  ten B elat

Zadał to przydługie  pytanie  ta k  prędko
i jednym  tehem, ie  n ieznajomy w pier­
wszej chwili nie zrozumiał.

— Komisarz.. . pęk łł  O czym pan  ta  
gada  T

— Bez g łupich dowcipów! — w ark ną ł
Zbigniew. — K om isarz  J a n  P enk .  P e  — 
jak  patologia, e — jak  ektoplazma, en — 
jak n it rog l ice ryn a  i k a  —■ ja k  k o n tr ­
adm ira ł .  P enk ,  Cda,
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odbyły się na sta tku  ak&dpmie ka 
czci śp. Marsz. Piłsudskiego i Marszałka 
Śmigłego Bydzs.

C zarna lis ie ,
uchyla jąoyh się od świadczeń na pomoc 
zimową, ogłosił miej. K om ite t pomocy 
zim. w Łnckn.

P onury  film  z Moskiewskiego procesu .
B iu ra  filmowe otrzym ały  do dodatków 

zawierającyoh rozm aite  aktualności z ca ­
łego świata, zdjęcia dokonane w Moskwie 
w czasie ostatniego proeesn B ncbarina  i 
tow. W ątpliw em  Bię jednak wydaje, ezy 
fi lm ten,' noszący ch a ra k te r  swoistej p ro­
pagandy  komunistycznej, będzie wyświe­
t lan y  w naszych k inem atografach .

K o m i k i .
Dzień 19. m arca  jest dniem, k tó ry  w 

szezególny sposób zapisał git; na zawsze 
w pamięci Narodu jako dzień Im ienin  
P ierwszego Marszałka Polski Józefa P i ł ­
sudskiego. Dzień ten święciliśmy zawsze 
uroczyście za Jogo życia. Dziś, chociaż 
Go wśród nas zabrakło, nie mniej silnie 
łąezym y się myślą i ssrcem z Tym, k tó­
ry  Polskę wyzwolił i do Wieikośii pro­
wadził.

W  dniu  19. m arca bieżącego roku, po­
dobni® jak  w roku  ubiegłym, młodzież 
Bzkolna weźmie udział w uroczystych n a ­
bożeństwach, a po ich wysłuchaniu pow­
róci do szkół, podejmując norm aln« pracę.

W dniu tym  P a n  Prezy den t  Rzeczy­
pospolitej Polskiej wygłosi przemówieniu, 
poświęcone P am ięci Wielkiego Budow­
niczego Niepodległości, k tóre transmito- 
tować będzie Polskie Radio na wszystkie 
■woje rozgłośnie.

K ierownictwo Szkół z&zaajomią mło­
dzież w sposób uznany  przez siebie z* 
najodpowiedniejszy % przemówieniem P/i- 
nn Prezydenta .

Powyższ* zarzadzenia — zgodnie z okól­
n ik iem P a n a  M in is tra  Wyzn. Relig. i 
Oświeo. P ab l .  — podaję do wiadomśoi i 
wykonania .

Inspektor  Szkolny 
(—) .^an Kocot.

Kronika miejscowa. 
O d e * .

Dzień 19. marca, dzień Im ien iu  śp. 
M arszałka  Józefa Piłsudskiego, niech 
u przytomni nam  Jego  dążenia i Jego 
czyny.

Z ew nę trzny m ’w yrazem pamięć; o tym 
dniu, k tó ry  dla K omendanta  był dniem 
radości będzie w naszym mieście:

W dniu  13. bm. w godzinach wieczor­
nych capstrzyk wojskowy, w dnin 19. 
bm. o godzinie 9 30 nabożeństwo w koś 
ciele poklssztornyin, w k tórym  wezmą 
udział przedstawiciele  władz, wojsko i 
delegacje stowarzyszeń z pocztami .sztan- 
darowymi, po nabożeństwie złożenie w ień- 
ca przed pomnikiem M arszalka przy 
ulicy Minkiewicza* tego sam 'go dn ia  o 
godzinie 19.30 uroczyste zebrani« w św iet­
licach poszczególnych stowarzyszt-ń, zwo­
łane  eelem wysłuchania przemówienia 
P a n a  Prezyden ta  Rieozypospolitej tran- 
emitowanego przez radio.

B U R M IS TR Z .1 P*r,rych.

K. I  K. Oddział Czytelnio.
K. S. K. Oddział Czyteln ia  Kobiet po­

daję członkiniom do wiadomość;, że urzą" 
dza! Eekolekcje  o tw arte  od 24. I I I .  — 27.

I I I .  38 na sal®e paraf ia lnej.  Początek 
nau k  w czwartek  o godz. 5-ej po połnd.

W niedzielę dnia 27. I I I .  odbedzie się 
z powodu święta o rganizacyjnego u ro ­
czysta zebranie w Domu Katolickim o 
godz. 5-tej na które członkinie i gości 
zaprasza Zarząd.

Kurs Sstottnlcttffl Sonitnr-
¡1 5 3 0 .

Polaki Czerw. K rzyż  oddział Krotoszyn 
organizuje  KurB Ratownictwa S a n i t a r ­
nego. K urs  obejmować będzie 46 godz. 
wykładów teoretycznych i ćwiczoń p rak ­
tycznych.

W ykłady i ćwiczeni«, odbywać się będą 
w poniedziałki, środy i piątki od godz.
8 do 10 ej wiecz. w Szkole Powszechnej 
nr. 4 (Daw. Szkoła Wydział.)

Otwarcie ku rsa  i pierwszego wykładu 
odbędzie się w poai?działek dnia 21 marca 
br. o godz. 8-mej wiecz. w sali Szkoły 
Powszechnej nr. 4.

Na kurs  zgłosić się mogą panie  od 18 
do 40 roku życia, oraz panowie do 45 
roku  życia kat. e i d.

Zgłoszenia na  kurs przy jm uje  się w 
poniedziałek, przed wykładem w Szkole 
Powszechnej nr. 4.

fflioflonsici kościelne.
od 20. I I I .  do 27 I I I .  1938.

Niedziela 20. I I I .  Po sumie zebr. Zw. 
Inwal. Cywil. Po naboż. pasyjnem 
wymiana tsjeumiC żyw. róż. Młodz.
i zebr. plen. K.S.K. Jedność. Kwe­
sta przy kościele na biednych Stow. 
P a ń  św. Wincentego a Paulo. Po 
naboż. pasyjnem o godz. 5 tej roz­
poczyna Się tydzień społeczny w sa­
li Domu Katolickiege. Następne 
wykłady codziennie o gods. 7.30 
w Domu Kato).

Poniedziałek 21. I I I .  O godz. 6- tej zebr.
Sekcji Pan ien  Sodal.  Ż.

Czwartek 24 I I I .  7 - 8  Wyst. Najśw. 
Sukrainentn.
Po nabeż. zebr. Kato!.  Kola Abstyo.
na salee.

P ią tek  25. I II .  Od Bodz. 7 Droga K rz y ­
żowa.

Sobota 26 I I I .  Spowiedź św. jak zwykle. 
Wepóiua spowiedź św. Kat. Tow. 
Rub. Polskich, K S K. O ldziuł Czy­
telnia i Jedność. Początek okresu 
Wielkanocnej spowiedzi św. 

Niedziela 27 I I I  Po enmie zebr. Róż. 
ojców. Po nabożeństwie pi<syjtiena 
żubr. róż mntek w kościele i m a t e k  
».hrześć. w Dorno Katolickiem. W ie­
czorem o godz. 7,30 Akademia, ku 
czci św. Józefa.

R E K O L E K C JE  dla K S. K. Czytelnia
i Jed n tść .  N auki na solce paraf, 
w czwartek o godz. 5-tej piątek r a ­
no o 7 ej po p t łud .  o 5-ej, sobota 
rano o 7 om po połud. wspólna spo­
wiedź. W niedzielę o godz. 8 ej 
wspólna komunia św. Po połnduiu
o godz. 5-ej uroczyste zebr. w Domu 
Katolickim.

Zgony.
W ostatn im czasie zanotowano nastę­

pujące zgony :
Maria Bąkówna 2 mies.
G-uowcfa H arem za  5 lat,
J a n  Sueh&rzewski 22 Jata

Z ekranu.
Kino „P ro m ie ń “ wyświetla mocny film 

produkcji am erykańsk ie j  pt: . .Pieśń S k a ­

zańców“. Akcja fi lmn toezy się na D ia­
belskiej W yspie i przedstawia martyrio- 
logie ludzi ska lanych  na długoletnie 
więzienie. Na tle podzwrotnikowej p rzy ­
rody przesewują się soeny pełne napię- 
eia i ciężka praca skazańców pod dozo­
rem bezlitosnych Btrażników cierpienia 
cielesne i moralne ludzi, stojącyeh poza 
naw issem  społeczeństwa, dram atyczna  
ucieczka i pościg skazańców przez n ie­
bezpieczną dżongię. Scenariusz przed­
stawia d ram at  dwóch ludzi, koehająeyeh 
jedną kobietę, daje dożo wzruszeń i emo­
cji i momentów mrożących krew w ży­
łach. F i lm  odznaeza się dobrą g rą  i re- 
żyserją, piękny mi egzotycznymi k rs jobra- 
*‘tmi. — W nadprogram ie  dźwiękowy 
Tygodnik  „P .A .T .“

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
trzeci z rzędu wykład z cyklu  Powszech­
nych W ykładów Uaiw. Pozn., o rganizo­
wanych pi:zez miejscowe Koło T. N. S. W. 
Gimnazjum.

Mówić będzie prof. dr. Tomaszewski o 
„Mowie ludu polskiego w pow, krotoszyń­
sk im “. Znakomity  gwarolog zjeździł po­
wiat nasz wzdłuż i wszerz, by mowę tę 
poznuó i doszedł do bardzo ciekawych 
wyników, z k tórym i zapozna publiczność 
naezą w niedzielę, w auli G imnazjum o 
godz. 17 tej. W ykład  zainteresuje n ie­
wątpliwie niety lko mieszkańców K ro to ­
szyna, ale i powiatu naszego.

Uszkodzenie drze« przyd­
rożnych.

D itą d  niewyśledrone ooryszki wyłama- !
Ii w noey dnia 13 — 14 na odcinku szo­
sy Roszki do g ran icy  Ostrowskiej,  6 - 
dr*.«w przydrożnych. ^

Z i soruwcami czyni się energiczne po-~- 
a?,u ki wania. *,

nieszczeilley wpadek «  
Kobylinie.

W dniu 12 b. m. został na jeehany  w 
Kobylinie na ul. Kolejowej pi-zez samo­
chód prowadzony prze? u < fera p. W a ­
chowiaka z Kobylina, rolnik Paw lak  J ó ­
zef z K aklinow a. W yoadek miał miejs- 
oc w czasie wymiany. R-inneuo opatrzył 
miejscowy lekarz p. Dr. W ybieralski.

P aw lak  odniósł obrażenia głowy i nóg.

Uypodek motocyklowy 
a Kobylinie,

Bierm an H slm nth  biurowy z Kobylina 
judąoy w dniu 14 bm . m o to c y k le m  w 
stronę Smolie u trac ił  nagle  ró w n o w a g ę  
w s k u te k  c zeg o  u le g ł  n ie » z c z ę ś l iw y m u  wy­
padkowi, przyczem o d u ió # ł c ię ż k ie  p o t łu ­
c z e n ia  noga i twarzy. P ie rw s z e j  p o m o ­
c y  n ie sz c z ę ś li  w y m n  u d z ie l i ł  m ie jsc o w y  
lekarz p. Dr. W y b ie r a l s k i ,  pocz>-m prze­
k a z a ł  p. B do s z p i ta la  w Krotoszynie.

Sprawozdanie z kwesty 
publiczne] ki Zdunach.

W dniach od 8 — 11 s ty e in ia  1938 r. 
nrsądzlła  tutejsza O piłka  Rodzicielska, 
za zezwoleniem P t n a  StaroBty Powiato­
wego zbiórkę publiczną na terenie obwo­
du szkolnego z przeznaczeniem zebra- 
nych ofiar na cele dożywiania dzieei 
szkolnych.
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wyprana powierzchownie 

nie ¡est biała lecz szara!

Brud osadza się n ie fy lko  na p ow ie rzch n i b ie lizny, lecz także  
w nika  g łęboko  w  tkan inę . Jeżeli n ie usuniem y go gruntow nie, 
b ęd zie  zaw sze n ad aw a ł b ie liźn ie  szary odcień.
DJatego należy p ra ć  b ie lizn ę  ..na wskroś  
a w ięc  Radionem . Przy gotow aniu  b ie lizny  
w Radionie w y tw a rza jp  się m iliony drobnych  
p ęch erzykó w  tlenu, k tó re  .n a  w skroś p rze ­
n ika ją  tkan in ę  usuw ajgc z n iej w sze lk i b ru d .

pierze bieliznę „na wskroś"

Wyrób
Schicht-
Lever
S.A.

W yn ik  zbiórki przedstawia się nastę­
pująco:

Lista Nr. 1 kwestarze pp. S tanisławska
i Witkowa zebrana kwota 24,95 zł, lista 
nr.  2 kwestarze pp. Roszek i Mizera ze­
brana kwota 65,10 zł. lista nr. 3 kwesta­
rze pp. H oderna  i Mądroszkiewińzowa 
zebrana kwota 31,80 zł, lista nr. 4 kwe- 
starze po. Serkowa i Pelikan tow a zebrana 
kwota 8 05 zl, lista nr. 5 pp. Blaszczyk
i S trn g a ła  zebrana kwota 8.30 zł, lista 
nt. 6 kwestarze pp. Szkaradowski i Zł- 
wieja zebrana  kwota 10,60 zł. Razem 
148,80 złotych.

Ponieważ wszystkie zaangażowane w 
akcji zhiórkowej osoby przeprowadziły 
kwestą zapełoie bezinteresownie, dlatego 
też prz-kazano w całości kwotą 148.80 zł 
Miejskiej Sekcji Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży, która też zużyła takowa na do­
żywianie dzieci s /kolnych i ochronki, 
ńzęśiow o w miesiącu lutym i marcu br. 
Ogłaszając powyższe sprawozdanie Opie­
ka Rodzicielska skłarja równocześnie ser­
deczne podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom kweattirzom i wszystkim osobom 
które przyczyniły się do osiągnięcia teęo 
sukcesu, oraz przyjścia z pomocą na j­
biedniejszym dzieciom na  tutejszym te­
renie.

Wróciłem

z Akademii MonacłiiIsk!ej E uropejskiej 
sław y

i wykonuje wszelką

gard erob ę mcsKg i damsKg
w edług  na jnow szego  kroju

D w ukrotnie dyplom ow any K r o j c z y
i Władysław Miśk ewicz

m istrz krawiei ki
I H .R O T O S Z Y *  — Rynek 22.

1 ZSublłem bsiq2eczhe
czeladniczą na nazwisko Stan is ław  Za- 

sieczny k tó rą  nnieważniBin.

S tan isław  Zosleczny, Krotoszyn to k o w a  11

M I E S Z K A N I E
3 pokoje kuchnia i antre 

wydzierżawię od 1 kwietnia 1938 r.
' Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

W z le rż n u le n ie  polowania
Gromady O r p i s z e w  obszur 

1439 ha odbądzie sie

d n ia  2 k w ie tn ia  1938 o godz. 4 - te j  popoł.
w lokalu p. B rylew sm ego w Orpiszewie.
W a ru n k i  dzierżawy będą podane przed 
licytacją. R eflektanci winni złożyć 

50 zł kaucji .
Jan Zydop

P rz e w . S p ó łk i  Ł "W .

Poszuimie pożyczki
z ł 4.000 (C z te ry ly s lp )

pod zastaw I. hipoteki
Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

Dozbroimy Polskę no Morzu!

Obwieszczenie n llcy tid i.
W myśl rozporządzenia Bady M ini­

strów z dnia 25. VI. 1932 r. o postępo­
waniu egzekucyjnym  władz skarbowych  
(Dz U.R P. 62 poi. 580), Urząd Skarbowy  
w Krotoszynie podaje do ogólnej wia 
domości, że

d n ia  25-go m arca 1938 r .  o godz. 12,30
w , lokalu p. Florczyka Romana w D o­
brzycy celem uregulowania zaległych  
należne ści Skarbn Państwa odbędzie aię 
sprzedaż z lieytaeji niżej wymieniony*!» 
ruchomości:

Torby szkolna skórzane e  pa­
skam i 250 szt. 1200 i i

W alizki fibrowe 35x80 cm.
250 sztnk 2000 cl

O godz. 14-tej w lokalu p. Czarneckie­
go Stefana Dobrzyca eelem uregulowania  
należności Skarbn Pańitw a i innych w ie­
rzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wym ienionych ruchomości:

Świnie ca 90 kg 23 szutk 1840 st
„ ca 75 kg 9 „ 540 zl

ca 75 kg 12 „ 600 zl
bydło młodociane 2-letnie 13 szt 1300 zl
2 stogi żyta ca 900 ctr 9000 zl
rurki drenarskie 12000 szt. 360 zl
cegła palona 483000 szt. 14490 zl
Zajęte ruchomości można oglądać dnia

25 marca 1938 r. 30 minut przed rozpo- 
ozęeiem lieytaeji.

K ierow nik Urzędu
Domagała, referendarz

OSTRZEŻENI E.
Za diugi p. Zbigniewa Lewandow­
skiego z Krotoszyna n i e o d- 

p o w i a d a m .

Lew andow ska, f irm a  R. Zalew ska.

d l a  p a n i

D L A  P A N A

NAJNOWSZE  
M A T E R I A  ŁY
na kostinm y, sukn ie  i b luzki.

NAJNOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
na  g a rn itu ry , spodnie i p a lta .uu g H iU H N iii a

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
P łó tn a , in le ty , f iran y , chodniki n a jk o rzy stn ie j i po cenach konkurenc. tylko w

F-mle ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Rynek 10.
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Włóczki - Wełny
DO ROBÓT R Ę C Z N Y C H  
N A J W Y Ż S Z E J  JAKOŚCI  
W N A J M O D N I E J S Z Y C H  
GATUNKACH i BARWACH

W E Ł N Y f a n t a z y j n e
P E R Ł O W E  
S P O R T O W E  
P O Ń C Z O S Z N I C Z E  
D O  C E R O W A N I A

c d łó c z k i  do  zmmm PIERWSZORZĘDNE NICI 
DO ROBÓT RECZH9CH 
trw a ło ść  kolorów  g w aran tow ana .

Jedwab w rolkach 50 mtr.
N i c i  w 2u0 kolorach idealne do szycia.

Zwijki nieplączące się snute ze środka.

najnow sze włóczkowe fu rn a le  -  Wzory do robó t ręcznych -  Miesiecznik pośw ie­
cony robotom  ręcznym  z w ełny .

n o u e ś c i  s e z o N o s e

P u l o w e r y
Kamizelki
B l u z k i
Ż a k i e t y
Pończochy
Rękawiczki
B i e l i z n a

Try kotarze 
do wszelkich s p o r t ó w  

zawsze najtaniej.

H

9 9
ifi W TYEOCINSSI RR»TonyR. & & M. U iJ M, U  A R ynek 27 Tel. 36

Aipslii Plluli
K r o t o s z y n

Telefon 125 Rynek 31

T o m y  kolonloine 
i śelisatov  

t t i n  - ( M l  - lik iery .
hurt — — «SetaB

® ® ® © © © ® © © ® ® © @ © ® : ® ® ® ® © ® ® ® ® © © ® © ® ® ® ®  
©
©

W i o s n a  z a  p a s e m !  
Czas pomyśleć o garderobie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. SUMELKA - Krotoszyn
Zd u n o w s k a  2 2 .  krojczy dyplomowany W Wiedniu Z d u n o w s k a 2 2 .

Z ap as  świeżo zdobytych  w iadomości w  W iedeńskiej A kadem ii Kroju 
zadowoli najw ybrednie jsze  w ym agania .

W ó d k i  -  W i n a  -  L i k i e r y

JAN STRÓZEWSKI - Krotoszyn
Plac Wolności 4. róg Piastowskiej.

Z o m y  Kolonialne I delikatesy.
Własna Palarnia Kawy.

lub z dostępem  do kuchni. 
Czynsz za kilka miesięcy zgóry 

0  Oferty proszę skierow ać pod „Pokój‘<

© ® ® @ ® ® ® ® © ® ® © ® ® © ; ® ® ® l ® © © ® ® ® ® ® ® @ ® @ ® ®  do Redakcji K rotoszyńskiego Ored. Pow

©

UCZCIWA DZIEWCZYNA
do wszelkich prac domowych 
potrzebna od 1. VI. 1938 r.

©  Zgłoszenia do R edakcji Krot. Ored. Pow. 
®  © © © © © ® © © ® ® ® ® @ © © ©  

§  Poszukuje pokoju z kuchnio

Za ffzbS' nieurzędowy. odpowiedzialny redaktor — Kuimiars Umnlaki Czcionkami Drukarni K_roł.


